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Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem: Redakcja lub Ad- 
ministracja „Djabła* Kazimierz Nr. 23. 
Rękopismów nie zwraca się, ale by- 
wają niszczone. 

Adres Redakcji i Administracji: 
„Kazimierz Nr. 23 w Krakowie. 


Pojedynczy Nr. 20 ct. 


Różne rožnose 


Nie z Heinego. 


Inteligenty żydowskie w Polsce 
kochają się bardzo, 
A Polska znowu Rusinów kocha 
choć oni tem gardzą. 
Do żydów staje plecami 
i od nich ciągle ucieka 
A za Rusinem wciąż goni, 
choć on się trzyma z daleka. 
Es ist eine alte geschichte, 
doch bleibt sie immer neu 
A Djabłu co patrzy na to, 
dem bricht das herz entzwei. 


Vive l' Andzauroff 
(pomocnik warszawskiego Oberpoliemajstra). 


Car chce polskiej deputacji, 
Polskiej chcąc rzecz poznać racji, 
Z tego względu z zamku głowa 
Posłać chce... Andzaurowa. 


Nasza opera w Wiedniu. 


Tak tedy odbył się w Wiedniu ów 
z takim trudem urządzony przez komitet 
popis nasz przed Europą. — Pomimo nad- 
ludzkich prawie wysiłków panów ©ieszko- 
wskiego, Jareckiego et consortes, którzy nas 
chcieli jak najlepiej zaprezentować Europie, 
przedstawienia polskie nie dorzuciły zad- 
nego listka wawrzynowego sztuce polskiej, 
i nie mogło być inaczej, bo i Salomon 
z próżnego nie naleje. Chcieliśmy Europie 
pokazać, że mamy wspaniałą operę polską, 
albo chyba zakompromitować ją w Wie- 


peto 


W umieszczaniu ogłoszeń posre- 

dniczy: G. L. Daube & Comp. Cen- 

tral Annoncen Expedition Frank- 
furt a. M. 


Przedpłata kwartalna: 
w Krakowie... . złr. 1.— 
z przesyłką poczt. złr. 1.15 
w Niemczech . . marek 2.— 
w Ameryce rocznie dol. 2.50 
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Turnieje i gonitwy. 


Swistukow i Rennenkamf, 
Dwa moskiewskie generaty 
Urzadzili spektakl monstr 
Tu w Warszawie niebywały. 


Swistukow korpusu wódz 

Rennenkamfa palnął w twarz. 
Ten znów w odwet oddał mu, 
— Eto wot jest progres nasz! 


Rzecz to zwykła ale w tem 
Dobrego tkwi dużo tonu: 

Był związany Rennenkampi, 
By wyrzucon być z balkonu. 


Biały dzień z ulicy tłum 
Patrzy, co to za kawały, 
Ach, na twarzach wiodą spór, 
„Dzentelmeni* (?) generały. 
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dniu na wieczne czasy — bo gdzie pytam 
się jest ta opera? W Warszawie dawno 
ją w puch rozbito i zastąpiono Włochami, 
a przedstawienia tych paru oper, które 
stworzyli pp. Jarecki i Zelenski ani słychać, 
więc gdzież tu ta polska jest opera ? 
Mamy wprawdzie kilku znakomitych 
śpiewaków z polskiemi końcówkami — ale 
ci tak dbają o Polskę i o polską operę jak 
o piąte koło u wozu. Panowie Reszkowie 
o tyle wiedzą o Polsce, że w niej wycho- 
wują się ich konie wyścigowe, a p. Ko- 
chańska, że z Wydziału krajowego dostała 
dawniej zapomogę na krztałcenie się w śpie- 


1. 


OKT O: 
Prasa moskali w gniew popadła srogi 
Że sułtan nie jest z bułgarskimi wrogi 
A owszem, dobre okazując serce, 
Stambułowowi dał cześć w tabakierce. 
Dlaczego ?... Oto aby Rossya cała, 
Kładąc tam nos swój — kichała. 


Karjerowiczom do albumu. 


Spodziewali się niektórzy, 

Ze z-tej... pewnej — ot... podróży 
Ten sobie awans wysłuży... 
Tamten orderek wywróży... 

Ten się duży... ów się durzy... 


Durzyłeś się biedny ludku! 

Teraz za to płaczesz w smutku. 
Podróż nie przyszła do skutku — 
A ty teraz... pomalutku.... 

Na koszu osiadłeś — dudku! 


wie. Ani ona, ani żaden z naszych niby 
sławnych Polaków nie śpiewał nigdy w ża- 
dnej operze polskiej — żadnemu się też 
nie chciało uczyć w niej dla paru wystę- 
pów. Byłaby to za wielka ofiara! 
Sklecono więc sztuczną operę z do- 
morosłych talentów, które na wystawie 
wszechswiatowej zrobiły mówiąc językiem 
Reporterów naszych małą klape. 

Jeden tylko Myszuga walczył na wy- 
łomie dzielnie broniąc honoru polskiego, 
ale i ten padł jednego wieczora pokonany 
chrypką. 

Gdyby Djabłu szło tylko o ostrzenie 


sobie języka na śmiesznościach, i błędach 
naszych ignorantów to by mógł jak Konik 
zwierzyniecki jeździć za to po sławetnym 
komitecie i walić po łbach niektórych człon- 
ków, którzy jak głupi August w cyrku Si- 
dolego kręcili się i udawali, że coś chcą 
robić, a właściwie dbali wiecéj o własną 
reklamnę, niż powodzenie wystawy — ab 
ich więcćj było widzieć niż sztukę polską ; 
ale ze względu na kilku sprawiedliwych 
w tej Sodomie błędów, którzy mieli naj- 
lepsze chęci i nie żałowali pracy ani tru- 
dów, aby sztuce polskiej wyrobić w mię- 
dzy narodowym popisie poczesne miejsce, 
Djabeł nie ma sumienia znęcać się płaski- 
mi dowcipami nad zwyciężonymi. 

Nie może jednakowo wstrzymać się od 
zrobienia uwagi, że gdyby komitet zamiast 
opery, której nie mamy przedstawił w Wie- 
dniu kilka komedyj, to 1) tym Polakom, 
którzy z licznych stron zjechali się licznie 
do Wiednia sprawiłby nieréwnie większą 
przyjemność. 2) Niemcy lepszeby o nas mieli 
wyobrażenie, choćby dla tego. że nie śmie- 
liby krytykować tego czego nie rozumieją. 
3) że cały ten experyment kosztowałby 
nas znacznie mniej, 4) i w końcu, że sla- 
vus loquens nie byłby tak śmieszny jak był 
slavus cantans — a szczególniej saltans. 

(D e. n.) 


Kot tylko na nogi pada. 


Gdy ci sig noga powinie 

Na łeb spadniesz — o to biada! 
A kot w świecie z tego słynie: 
Ze tylko na nogi pada. 


Chodź po śliskich... krętych drogach... 
Lecz gdy padasz, to jest rada... 

Miej zawsze charakter w nogach, 

Kot tylko na nogi pada. 


Oszukuj w każdym sposobie — 
Kradnij brata i sąsiada, 

Lecz zawsze pamiętaj sobie : 
Kot tylko na nogi pada, 


Urzędnik — często się zdarza, 
Choć źle płacą, dobrze jada — 
Robi długi... lecz uważa: 
Kot tylko na nogi pada. 


Zona na bale wydaje, 

Gdy bieda — na męża sklada — 
Daje sobie radę... daje... 

Kot tylko na nogi pada. 


Adwokat wziął za obronę, 
Daj na rekurs jeszcze — gada — 
Wyrok będzie przemieniony : 
Kot tylko na nogi pada. 
UA A. Bar. 


Podsłuchane. 


— Cayby z okazji cholery nie zwołać 
posiedzenia komisji wodociągowej? To by- 
łoby na czasie ja sądzę. 

— Daj kolega pokój — schowajmy 
sobie tę rozrywkę na później — bo teraz 
i tak mamy dosyć innych posiedzeń. 
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Kto choe psa uderzyć... ten znajdzie tija. | 


Każden chce pokoju, a nikt nie chce wojny 
(Mocarz jeden drugi jak może się zbroi) 
A więc momy pokój... (ale pokój zbrojny 
I jeden drugiego... gwałtu... jak się boi) 
A gra się przed światem — wielka komedja 


Y | Kto chce psa uderzyć — no... ten znajdzie kija. 


Sejm chce oszczędności — podwyższa dodatki, 
Z każdym rokiem wyżej choćby o pół centa — 
Zdzierają z nas skóry — na taksy... podatki... 
Człek pożycza w bankach i płaci procenta. 

Ach czyjaż to wina? Powiedzcie mi czyja ?... 
Kto chce psa uderzyć — no... ten znajdzie kija. 


Z Podola nasz chłopek do Rosji pospiesza, 

Ten i ów pakuje zabiera manatki — 

Bo tak w niego wmawia moskofilòw rzesza: 

Że tam będą ruble, że w Rosyi dostatki. 
,Ktos“ w Sejmie nie widzi moskiewskiego ryja... 
Kto chce psa uderzyć — no... ten znajdzie kija. 


Panienka cnotliwa. gdy za mąż z miłości 
Wychodzi — to wkrótce męża za nos wodzi, 
Trzeba jej rozrywki, wnet doktor zagości, 

A potem na sławę swego męża godzi: 

Że taki... owaki... że brutal... że pija... 

Kto chce psa uderzyć — no... ten znajdzie kija. 


Ta jejmość choć stara, to jednak oczkami — 

Jak może zawraca i skrycie poluje, 

Schodzi się w sekrecie w ogrodzie z chłopcami 

No i widzą wszyscy... jak tam — romansuje... 

A ona powiada, że tam — wodę pija: 

Kto chce psa uderzyć — no... ten znajdzie kija. 
A. Bar. 


4 katechizmu galicyjskiego. 


— Co to jest dziennik? — 

— Jest to drabina, po której ludzie 
spinają się na krzesła poselskie. 

— Co to jest krzesło poselskie? — 

— Jest to furtka do krainy orderów, 
tytułów, posad, sinekur ete. — 

— Co to jest dobro publiczne? — 

— Jest to etykieta, w którą się owija 
osobiste interesa. — 


A propos małych bułek. 


Publiczność 
Panowie piekarze, piękne urodzaje, 
Ozemuž żaden większych bułek nam nie daje? 


Chór piekarzy, 
Dawać większe bułki — oho! jeszcze czego ? 
My pieczemy jeszcze z zboża dawniejszego. -- 


Publiczność. 
A więc na rok przyszły gdy wrócą jaskółki, 
Z dzisiejszego zboża będą większe bułki? 
Chór piekarzy. 
Kto zgadnie, co będzie— być może, być może— 
Jeśli tylko wtedy nie zdrożeje zboże. — 


Publiczność. 
Ależ to okropna ta wasza logika. 
'Chór piekarzy. 
Ha, darmo, wtedy sie dra, gdy można, łyka, — 


Słuchaj, słuchaj, mój Narodzie !... 


Słuchaj, słuchaj mój Narodzie 
Radość dla Cię szczera, 

W naddunajskim śpiewa grodzie 
Z Lwigrodu opera. 


W tych występach nie wyrówna 
Już jej żadna druga, 
Primadonna Pawlikówna 

A tenor Myszuga! 


Spieszy tłumnie do opery 
Publiczność ciekawa, 

Wiedeń porwał zapał szczery, 
Górą polska sprawa! 


Lecz niestety smutne dzieje 

Pióro z złości skrzypi, 

Po za sceną. — Skalska mdleje, 
~ A chrypnie Filipi! 


Choć Jarecki swą batutą 
Wycina od ucha, 

Snać intrygę w tem uknutą 
— Kapela nie słucha: 


Co posiegnie smykiem który, ` 
Urok całkiem nowy, 
Wypadają z nut mazury, 

Jak marsz pogrzebowy. 


Na nic, na nie cała wena, 
Narodowy zapał, 

Sąd ogólny: licha scena 
Komitet się złapał ! 


Uprzedzili z nad Wełtawy 
Was w ten dzień godowy, 
Im się dostał wieniec sławy 
A nam wiąz grochowy. 


Lecz że w Wiedniu się zbłaźniła 
Dziś polska opera, 

Znowu temu zawiniła 
Cieszkowskiego sfera. 


Tylko dalej drzyjmy koty 

Choć za kraju miedzą, 

Niech i obcy wiedzą o tem 

Jak się Swoi jedzą! 

Em. 


Kalendarzyk zabaw publicznych (przedruk). 


Poniedziałek o 4-tej: pogrzeb zasłużo- 
nego literata. 

Wtorek rano o 9-tej senzacyjny proces 
o dzieciobójstwo, — wieczorem: nabożeń- 
stwo u 00. Jezuitów z kazaniem. — 

Środa, o god. 1. w południe: próba 
z marszu żałobnego i z Requiem Mozarta. 

Czwartek, o 6. rano tracenie zbrodnia- 
rza w gmachu kryminalnym za osobnem 
pozwoleniem. 

Piątek, o god. 5. po południu: wykład 
prof. Tumańskiego o zarazkach cholery- 
cznych i sposobach niszczenia takowych, 
bez wodociągów regulickich wraz z de- 


ov ever zreo SY LT arna 


` monstrowaniem niektórych wypadków cho- 
lerycznych w Hamburgu. 


Sobota. Powrót -naszych śpiewaków, 


baletnie i chórów z wyprawy wiedeńskiej. 
Pochód przez boczne ulice miązta. Trofea 
nieść będą pp. Alfred Grosick i Alfred 
Szezepchamski przy dźwiękach marsza ža- 
łobnego skomponowanego przez niestru- 
dzonego dyrektora sceny lwowskiej. 


KALENDARZ DJABELSKI 


na rok 1893. 


Wielką nowinę światu dziś 
Ogłosić mi przychodzi 
Bo słowo ciałem stało się: 
„Djabeł* kalendarz rodzi! 
Więc się krakowski ludku ciesz 
O ciesz się z Galileją.. l 
Będziesz dla ducha ucztę miał, 
Dewotki dziś już mdleją... 
Pochlebcom... błaznom... na twarz złość 
I gniew wychodzi srogi, 

o „Djabeł* swój już ostrzy ząb.. 
Bo weźmie ich na rogi! 


Adwokat co to tu i tam 
Wichrzy i niepokoi, 
Z dwóch stron jak może tylko drze — 
Biedak!... jakże się boi. 
O dochód wcale nie dba nie — 
Nie dba o marne zyski, 
Bo klijent = „miał grosz dać.. 
Daje zapłatę... w ..... 
„Djabeł* zdala. patrzy się, 
I widzi.. kręte drogi, 
Och adwokacie.. EA toba źle... 
„Djabeł* weźmie na rogi! 


Kupiec który tam w handlu ma, 
Fałszywe, złe towary — 
Lub bankrutuje gdy się da, 
Łapiąc ofiary. . fujary ! 
A „na uczeziwosé“ wciąż się klnie; 
Choć bliźnich oszukuje — 
Ze strachu teraz tylko drzy, 
Bo „Djabeł,... nie żartuje. 
Kalendarz.. gwałtu! wydać chce.. 
n gorsze od pożogi.. 

„Djabeł* takich każdy wie, 


e . na swoje — rogi. 


A panna miła... śliczna ach, 
Co nie używa mydła — 

Lecz popatrz na jej tylko twarz, 
Co różu... co bielidła.. 
Trzydziesty roczek minął jej, 

I odkrył wszystkie wdzięki — 
Pomimo różu jakoś nikt.. 

Nie żąda panny ręki... 

Dziewiczy chce porzucić stan, 
Porzucić stan ten błogi — 
Tymczasem... „Djable!* teraz milcz... 
Lecz weźmiesz ją na rogi. 


Middztenice wieczór 1zu:a domi, 
Cichaczem gdzieś ucieka — 
No... teatr nie smakuje mu... 
Lecz „tingel* u Fribeka. 
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Na „podkasanej muzie“ on 
Pieniądze traci, siły, 

Krótkie spodniczki biorą mu 

I zdrowie... i grosz miły... 
Poczekaj bracie teraz już 
Porzucisz żywot błogi, 
Kalendarz „Djabeł* wydać ma 
Oj!... weźmie cię — ma rogi. 


Urzędnik żonę, dzieci ma, 

Lecz widzisz jak umyka — 
Codziennie z biura zamiast w dom 
Na bilard lub ferblika. 

Butelkę jeszcze albo dwie, 
Wszak się wychylić godzi... 

Ze dzieci głodne krzyczą jeść — 
A cóż go to obchodzi?... 

Do dom gdy wraca późno on, 
To nie statkują nogi... 

Poczekaj bracie! „Djabeł* cię —- 
Weźmie na swoje — rogi! 


Dziennikarz czem chce być tem jest, 
Stańczykiem lub warchołem — 
Raz tu. raz tam. gdzie dają jeść, 
Bo człek — z wytartem czołem. 
Dziś „czasownikiem* gotów być.. 
Jutro zaś... „reformistą* ... 

Gdy płacą!... Za to trzeba żyć... 
Trza mieć... bieliznę... czystą... 
Ozlek także wino musi pić 

I musi jeść — pierogi... 

O ciesz się bratku, teraz ciesz... 
„Djabeł*... wystawia rogi! 


Gdy dziś tak ciężko w świecie jest — 
Gdy dziś tak głupie czasy... 
„Djabeł* pazury ostrzy swe, 
Jeszcze i na was... fagasy. 

Ze wy na świecie. świat wie ztad: 
Bo każdy z was tak... euchnie — 
„Djabeł* pazurem zedrze trąd. 
No... aż wam skóra spuchnie!.. 
Kalendarz „Djabła* wyrwać chce 
Z korzeniem chwasty, głogi... 
Biada fagasy! będzie źle, 

Bo weźmie was — na rogi! 


Uczciwy człecze! kupuj. więc, 
Gdy jest przystępna cena * 
Kalendarz „Djabła* — no.. 
Zapłacisz pół — guldena! 
Pięć szóstek tylko!... Jaki druk!... 
A jakie drzeworyty ? 
Współpracowników jaki rój?... 

A każden... znakomity ! 

Ja ci przyszedłem bracie mój, 
Klnać cię na wszystkie bogi — 

Ze gdy go kupisz poznasz wnet.. 
Jakie ma „Djabeł*... rogi! 


. czy wiesz? 


Barański. 


Podsłuchane. 


— (zy ta artystka ma w istocie ta- 


lent? — 


— Nie; ale ma przyjaciół, którzy 


z dziennika porobili sobie tutki i trąbią 
przez nie hymny pochwalne dla jej talentu. 


Wolna miłość górą. 


W sercu mojem dziś na nowo 
Odżyła nadzieja, 

Gdym przeczytał: sąd przysięgłych 
Uwolnił Medweja. 


Bo ten proces był i-dla mnie 
Nie małą tortura; 

Za to od dziś wołam śmiało 
Wolna miłość górą! 


Górą nasze obyczaje 
Medwaj uwolniony, 
Ztąd nauka. że brać szturmem 
Można cudze żony. 


A w Medweja to sum chyba 
Don Kiszot się wcielił, 

Ze tak zręcznie żonkę uwiódł 
A męża zastrzelił. 


To ideal co najrzadsze 
Zjednoczyć przymioty, 
Prócz miłości platonicznej 
W grze były banknoty. 


Toż i nasza płeć przepiękna 
Co dalej wyziera. 

W nim uczciła solidarnie 
Wiežnia bohatera. 


Bo zaledwo się otwarły 
Dlań więzienia bramy, 
Kwiaty do stóp mu rzucały 
Różne lwowskie damy. 


Żywych kwiatów tworząc bukiet 
W piękności szpalerze, 
Jednogłosny okrzyk wniosły: 
Cześć ci bohaterze ! 


Och Medweju! Dobrodzieju ! 
Ten czyn uwielbiamy; 
Ale pozwól, że wykrzyknę : 
„Wiwat! i te damy! ! 


Lwowiak. 


WIERSZ. 


Kędy okiem rzucić, wszędzie — 
Strach groźny. przeziera, 
Desynfekcja w pierwszym rzędzie, 
Gdyż jedzie cholera. 


Starzy, młodzi, na dyjecie, 
Zyd czosnek pożera, — 
Chłop ogórki, grzyby miecie, 
Gdyż blizka cholera. 


Pan jarzynki — zupki zjada, 
Raczki et cetera, — 

Pije winko. ciągle biada, 

Ze jest gdzieś cholera. 


Dziennikarze pieką kaczki, 
Publiczność niech gdera, - 
Popijają rum, koniaczki, 
Gdyż jest już cholera!!! ; 
ee A. K. 
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Jan Nepomucyn Gniewosz 


skończył w Krośnie swój żywot zapi- 
sany na niejednej karcie w księdze robo- 
tnik6w pracujących koło dobra Ojczyzny. 
Jakkolwiek kilkoletniem wydawaniem „Stra- 
žnicy“ i „Sztandaru“ narobił sobie wielu 
nieprzyjaciół — przecież nikt dzisiaj nie 
posieje. w myśli: ostu na jego mogile — bo 
mimo różnych błędów zawsze do ostatniej 
chwili życia, gorąca miłość dla Polski pa- 
nowała w sercu jego. 

Była to postać iście staropolskiej na- 
tury. Burzliwy charakter nieboszczyka nie- 
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ludziska za przydomkami szlacheckiemi. 
Na zaproszeniach ślubnych, na kartkach po- 
grzebowych czytamy teraz ciągle jakieś 
poboje i ostoje, rogale, stare konie etc., 
któremi nawet przekupnie pisarczyki, ozda- 
biają i podpierają nazwiska swoje. Przy- 
puśćmy nawet, że jakie takie biedaczysko 
ma rzeczywiście prawo pisać się takim przy- 
domkiem to śmieszne jest ozdabianie łachma- 
nów, takim szlacheckim szychem. Djabli po 
tytule, jak pustki w szkatule. Co przyjdzie 
komu z tego, że się świat dowie z kartek 
pogrzebowych iż był szlachcicem, kiedy 
całe życie wiedziano tylko, że był dziadem 


umiejącego zimno walczyć z przeciwnikami | ! żył z łaski szlachetnych nieszlachciców ? 


swego przekonania — wpadał nieraz w bez- 
droża błędne, aczkolwiek nie przynoszące 
mu hańby a Ojczyznie krzywdy. Ta 0j- 
czyzna była mu zawsze ołtarzem świętym, 
przed którym się korzył, modlił i pełen 
poświęcenia wszystko co miał tak w duszy 
jak w.sereu składał u stóp jego, jako u stóp 
Matki: ofiarę synowską. Ukochał on lud pol- 
ski i brał nader czynny udział w zakła- 
daniu kółek rolniczych i czytelni — to też 


nad grobem jego przemawiał ciepłem sło- 


wem pomiędzy innymi przyjaciołmi jego 
i włościanin — składając tem świadectwo, 
że lud umie pozneć i ukochać głęboką 
miłością — pracowników siejących na za- 
gonie jego: ziarna narodowej prawdy. 

Sprawiedliwie napisano na kartach po- 
grzebowych: „Pokój jego duszy — cześć 
wytrwałej dla Ojczyzny pracy*. Zasłużył 
sobie na to słowo. 


Carnoto Furioso. 


Wzięty szałem, co się zowie 
Cmocandi mania, 

Biega Carnot za Rosją, 
Wrzeszcząc : cara mia! 


Lecz w miłosnem zaślepieniu 
Robi myłki duże, 
Miast kochanki chwycił chłopca 
W rosyjskim mundurze. 


„Panie Carnot — to nie ona!“ 
„To nie — na mą duszę, 
Tego chłopca ja w Rosję 
Pocałować muszę.* 


1 namiętnie ściska chłopca; 
Lecz że za to kara, 
Prokurator z paragrafem 
Stanął i rzekł; wara! 


Toć nie ładnie Prezydencie, 
To wstyd — powiem szczerze, 
Ze taki cnotliwy człowiek 

Do chłopców się bierze. — 


Uwagi śledziennika. 
ię 


(C. d. n.) 


Powracaj z urlopu. 


Hałas tartas w cichym gmachu 
Od pół piętra aż do dachu 
Skrzypia wszędzie pióra — 
Czarne palce z atramentu 
Spuchłe usta od lamentu 

I z strachu drzy skóra. 


Pracująca tu drużyna 
Tak się mieni i ugina 
Jak w kalejdoskopie ; 
Choć stu krzyczy, nikt nie słucha 
Tylko idzie szept od ucha: 
Radca na urlopie! 


Referenci, Inspektorzy 

Ci nie zdrowi, owi chorzy 

— Wśród medykanantów : 

Chociaż z pracy drą rękawy 

Zalegają wszystkie spawy 
U subreferentów ! 


Oj nie próżne żale lęki, 
Bo żelaznej braknie ręki 
I serca ze złota; 
Więc na każdym paragrafie 
Utykamy jak na rafie 
Bez sternika flota. 


Zatem słabną -nasze duchy 

Jak odarte z skrzydeł muchy 

Wyjęte z ukropu, 

Uzbroiwszy resztki siły 

My brzęczymy Radco miły: 
Powracaj z urlopu! 

Krakowiak. 


Desinfekcja. 


Na ulicy Poselskiej samym środkiem 
płyną pomyje i różne nieczystości — pod 
bokiem magistratu wylewane ze szynków 
pobliskich. Po podworcach najbliższych 
domów smród taki, że wytrzymać trudno. 
Niechajże więc cierpliwie czekają zmiło- 
wania boskiego mieszkańcy z ulicy Staro- 
wislnej przy zetknięciu się z ulicą Dajwor, 
Berka i t. d. bo jeżeli władze magistratu 


Bazgrzą dziennikarze o jakiemś zwy-|nie widzą tego co się dzieje, pod ich no- 


cięstwie demokracji — o upadku przesą- 


dów szlacheckich, a tymczasem ja widzę, ; 


że nigdy wyżej jak teraz nie upędzali się 


sem — -to jakże mogą ujrzeć to co. się 
tam dzieje. Smiech mnie bierze! 
Cholera. 


Okropność. 


Podczas cholery nie wolno wywozić gał- 
ganów z Rosyi. Co to będzie jak cholera 
potrwa długo.. Rosja nie da sobie potem 
rady z gałganami. 


"Wiersz. 


Pięknie marzy — człowiek syty, 
Słońce błyszczy w Maju, — 
Jeszcze piękniej — krzyż nabyty, 
Na usługach kraju! 


Drogie zdrowie, życie, mienie, 
Nabyta nauka, $ 
Droższe czyste jest sumienie, 
Kiedy śmierć zapuka ! 


AKE 
Sprostowanie. 


W jednym z numerów Kurjera polskiego” 
przed paru tygodniami mylnie przytoczono: 
słowa Tacyta: rara temporum felicitate, — 
gdyż właściwie powinno być: hie sanctum: 
blandiendi modus reliquit, — co się niniej-- 
szem prostuje. 


OD REDAKCYI. 


Z dzisiejszym numerem kończy się 
kwartał trzeci z roku 1892. 


TEEN RR A O OOO TAG PEDERE 
W ostatnich dniach Pażdziernika b. r. 
wyjdzie 


„Kalendarz Djabelski“ 
na rok 1893. | 


Zamówienia tak na Kalendarze jako i oglo- 
szenia w tychże przyjmuje Administracja 
Diabła do 15 Pażdziernika. 


Cena jednego egzemplarza 50 ct. 


(Przedruk nie będzie płaconym.) 
OBWIESZCZENIE. 
Jesienny jarmark na konie 


W dniach 23, 24, 25, 26 i 27 września 
1892 r. odbędzie się jesienny jarmark koński 
w Krakowie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać sie 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tudzież na placu przy tejże uježdžalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urzą- 
dzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zangena, 
tudzież w stajniach hotelów, domów zajez- 
dnych i prywatnych. 

W dniu 27. września 1892 (wtorek) od- 
będzie się jarmark dla koni włościańskich 
na targowisku „na Groblach“. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
| dnia 15 sierpnia 1892. I 
| TELL e oi UDES AIG SJ DAN oo 
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m: = Na sktadzie najlepszy lakier do zapuszczania 
OS SG885-6< | adzek, 
O Kuchnia domowa pai 


9—? Ceny bardzo niskie. 


przy ulicy Stawkovwskiejl.6, 


pierwsze piętro, 


Dr. Paweł Radecki 


powrócił 


Biuro Świderskiego 


w Tarnowie 
poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 


vis—a—vis Hotelu Saskiego 
WYDAJE 9—24 


i ordynuje od godziny 2-giej do 
| 4-tej po południu. 


WAWEL. 

Groby królewskie zwiedzać mo- 
žna codziennie. 

Skarbiec kościeln 
o godzinie 10 prze 
w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
władzy wojskowej) bezplatnie. 


codziennie 
południem, 


Kościół Panny Marji. 


Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popołudniu 
za oplata. 

Wieża (wspaniały widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- 
platnie, 


Muzea i zbiory naukowe. 


Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dia zwie- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezpłatnie. 

Muzeum techniczno-przemysło- 
we. (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Slawkowska) codziennie od 
11 do 1 bezplatnie. 

Wystawa nienstająca Towarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 
glównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedziałku. Wstęp 30 et., w Nie- 
dzielę 15 cent. 


Instytucje finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 


śniadania, obiady i kolacje 
w przyzwoicie urządzonym lokalu 


manman pO cenach dla każdego przystępnych. 


tnych, guwernantki, bony wszelkiej na 
rodowości i wszelką 


służbę 


i żeńską. 9— 


Przewodnik Krakowski. 


kowie. Biura tega Towarzystwa 
mieszczą się w własnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 
PIECZEŃ OD OGNIA i GRADU 
w głównem wejściu na dole po 
lewej stronie. BIURA UBEZPIE- 
CZEN NA ZYCIE na dole druga 
brama. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania Codziennie oprócz 
świąt od 9—1 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek gićwny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 


BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE REKODZIELNIKÒW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 


ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 


Dentyści. 


Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakcje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek |. 26. 


Dr. med. JAN STARACHO- 
WICZ dentysta, po $. p. doe. 
K. Goeblu, plae WW. Świętych 1. 
10, I pietro. Oddział techniczny zo- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 


J. DŁUŻYŃSKI, ul. Fiorjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 


W. HREBENDA, uliea Szpi- 
talna Nr.17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Apteki. 


J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom własny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą. w Krakowie przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Kawiarnia. 


JOZEFA KIJAKA, Rynek 
główny, linja A—B dom Kirch- 
majerow. 

Nowo urządzony ten zaklad 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych, zajmuje cale pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna wedlug życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 

zytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niezne. 

Restauracje. 


Z powodu objęcia Restauracji 
w Ogrodzie Strzeleckim w loka u 
moim przy ul. Sławkowskiej dom 
W. Lenerta 1.6, I piętro, z dniem 
1 maja wydawane za AJ (pike 
obiady, śniadania zaś i kolacje 
w Ogrodzie Strzeleckim. 

W ogrodzie polecam: mleko 


kwaśne i slodkie, kawę wyborną 
chleb wiejski z masłem. 

Wina oryginalne w doborowych 
gatunkach sprowadzone bezpośre- 
dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
mineralne. Bilard i kręgieinia. 


JÓZEFA HORN. 


Zakład stolarski. 


ROMAN CHMURSKI (firma 
protokolowana) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
własnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne, 
kościelne, meblowe, oraz inkru - 
taoje na spos6b francuski i an- 
gielski, poleca sie nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności 


Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i genye 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 


Centralne biuro wynajmu mieszkań 


W. GRABOWSKIEGO 
w Krakowie, w Pałacu Nro 7 
przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 
do wynajęcia mieszkania i wy- 
najmuje takowe. 


Koncesjonowany zakład pogrze- 
bowy 


A. SZAFRANSKI ul. Kopernika 
(Wesola) Nr. 18, urzadza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia- 
da skłąd wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


Zakład artystyczno-fotograficzny 


WACŁAWA NAWOJEWSKIE- 
GO w Krakowie, w hotelu Ba- 
ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
5. Zakład urządzony podiug wy- 


KOKS GAZOWY wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 50 ct. za cetnar cłowy (1 złr. za 100 Klgr.) . 
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ŽDŽY. — Obstalunki 


J. BARBEROWSKI 


wych, kościelnych i stołowych Apollo 


Główny skład DRO 


Dalszy ciag Przewodnika. | 


magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
taeh jako to: wizytowych, ga- 
binetowych, buduarowych, ma- 
kartowskich, rójal, minio, grupy 
zbiorowe i skladane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
rysunków, planów. — Fotografie 
emaljowane, kolorowane olejno 
i t. d. Również zdjęcia zamiej- 
seowe wykonuje na żądanie. Po- 
lecając Szanownej P. T. Publi- 
czności nowy mój Zaklad, dolo- 
żyłem wszelkich starań, aby zaslu- 
żyć sobie na laskawe jej względy. 


Składy obuwia. 


ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Slawkowska Hotel Saski. Sklad 
obuwia meskiego wlasnego wy- 
robu. Za trwałość i dobroć mater- 
jalu reezy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane: 


BRONISŁAW DOBRZAŃ- 
SKI w Krakowie, rynek główny 
1.22, w domu WP. apt. Trau- 
czyńskiego. Sklad i pracownia 
obówia męzkiego i damskiego. 
Poleca Sz. Fubliezności wielki 
wybór obówia męzkiego para od 
8:50, damskiego od zlr. 3. Wszel- 
kie reperacye uskutecznia szybko 
i dokładnie. 


Odlewarnia żelaza i metalów. 


L. ZIELENIEWSKI, w Krą- 
kowie, e. k. uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 


Maszyny rolnicze. 


J. B. PRUWER, w Krakowie, 
ul. Florjańska 32. Sklad maszyn 
i narzędzi rolniczych Amerykań- 
skich, Angielskich i Szwajcar- 
skich najnowszej konstrukcyj. 


Magazyny i handle. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 

H. FRITSCH, Mały Rynek. 
Sklad towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej ikra- 
jowej Giówny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


ANDRZEJ SCHULZ w Krako- 
wie, Rynek Nr. 32. Sklad towa- 
, rów norymbergskich i kolonial- 
nych; wielki wybór paciorków i 
korali szklannych, guzików, je- 
dwabiu, nici, bawelny iinnych po- 
trzeb do szycia i haftu. Przybory 
do robienia kwiatów. Liście papie- 
rowe i batystowe, Papiery koloro- 
we i Bibulki w najlebszych gatun- 
kach. Igly, Nożyczki, Scyzoryki, 
Noże i Brzytwy angielskie. Karty 
do gry. Wyroby tokarskie. Szczo- 


tki i Grzebienie. Papiery i Płótno | 


introligatorskie. Wszelkie Przybo- 
ry piśmienne i rysunkowe. Złoto 
do robót pozlotniczych. Zamiejsco- 
we'obstalunki natychmiast załat- 
wiam. Handel założony 1774roku. 


J. BAZES. Wielki skład an- 


- gielskich, francuzkich, belgijskich 


i czeskich towarów szklannych, 
krysztalowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościoła św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach A 
brycznych. | 

JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gł. l. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjałów apte- 
karskich. Główny sklad wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
cznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe i zagraniczne, 
Oliwa prowancka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
glówny, pałac Spiski. Magązyn 

erbat i Win. 

F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, slonina i t. p. 

W. KRZYSZTOFOWICZ. Pier- 
wszy główny skład fabryczny farb 
i materyalów w Krakowie, Ry- 
nek gł., linia A-B Nr. 37 poleca: 
Farby pokostowe, lakiery powo- 
zowe farby cementowe i lapido- 
nowe, Masa woskowa. Największy 
skład tapet, cerat i t. p, 


Cukiernie. 

REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny. Doboro- 


wa czytelnia dzienników krajo- | 


wych i zagranicznych. 
Wielki wybór najwyborniej- 


szych cukrów, czekoladek, owo- | 


ców smarzonych, ciast itp. Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chlodniki i napoje 
gorące. 

ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej. Cu- 


kiernia zaprowadzona na sposób | 


warszawski z ezytelmia zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usluga oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 

WŁADYSŁAWA SCHMIDA 
cukiernia w Krakowie, ul. Sze- 
wska L. 27 poleca Szan. Publi- 
czności cukry deserowe, Czeko- 


adki wlasnego wyrobu, kawę mro- | 


żoną, mazagran konserwy i soki 


paszteciki, kawa, herbata i ezeko- 
lada o każdej porze. Przyjmuje 
zamówienia w zakres cukierniczy 


wchodzące po cenach umiarkowa- . 


nych. Cukiernia moja znajduej 
się w bardzo ladnem położeniu 


przy plantacyach wraz z werandą 
letnią oraz otworzoną bardzo gu- 
stownie urządzoną werandą zimo- 
wą oszklona. 

WINCENTY KONDOŁEWICZ 
przy uliey Floryańskiej Nr. 38. 


Fabryki pierników. 

L. CZYNSKI w Jarosławiu 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego C 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. ©. W. Areyksiecia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jete, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszczególnione, odznacza- 
jace się niedorównanym smakiem. 


Hotele. 


DREZDEŃSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek główny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restauracya 
z polską kuchnią. é 

EUROPEJSKI LAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem igustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
seu z wyborną kuchnią. 

HOTEL KRAKOWSKI w Kra- 
kowie, przy ul. Podwale L. 87. 
Urządzony elegancko i z kom. 
fortem, pokoje pięknie umeblo- 
wane. Od 50 et. za dobę, 

Magazyny ubiorów męzkich. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Sławkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Reczy 
za trwałość i dobroć tak mate- 
ryalów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 


Pracownie blacharskie. 

Podajemy do wiadomości Sza- 
nownej P. T. Publiczności, że do- 
tychczasowe nasze Pracownie Bla- 
charskie połączyliśmy w jedną, 
którą nadal prowadzić bodziomy 
pod firmą Pierwsza Spółka Bla- 
charska J. Stankiewicz, W. Bialik, 
S. Michalski przy ulicy Sławko- 
wskiej pod L. 22. — Będąc zao- 
patrzeni w materyał wyborowy, 
we wszelkie maszyny pomocnicze 
i posiadając fachowe uzdolnienie, 
wykonujemy po cenach umiarko- 
wanych wszelkie przyrządy kąpie- 
lowe, jako to: wanny, prysznice, 
iecyki do wanien; zakładamy 
zwonki elektryczne i gromochro- 


| ny, urządzamy klosety pokojowe 


i nadkanałowe wentylacye itd. 
Pokrywamy wieże, kościołyi da- 
chy miedzią, cynkiem, ołowiem, 
blachą żelazną i wykonujemy pod 
gwarancyą w oznaczonym czasie 
wszelkie reperacye dachów, 
Wyrabiamy naczynia kuchenne 


: | i domowe, kute w miedzi i po- | 
wszelkiego gatunku, lody, pacz, | 


bielamy naczynia miedziane. 
Przyjmując zasadę, że dostar- 
czać będziemy towar dobry, tąni, 
krajowego wyrobu, ośmielamy się 
polecić łaskawym względom. 
Z poważeniem 


Pierwsza Spółka Blackarska. | 


PA 


Litografie. 


A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 


Główny skład węgla. 
JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 141 16. 
Wyroby masarskie. f 
STANISŁAW ARMOŁOWICZ 
ulica Grodzka l. 92. Sklad wędlin | 
delikatesów swojskich. 


- Brazownictwo. 

JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy ul. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami*) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem c.k, 
Ministerstwa Handlu na Wysta- 
wie Krajowej 1887 r, Wyrabia 
wszelkie roboty kościelne i ga- 
lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
srebra i innych metali. Złoci i sre- 
brzy w ogniu, nikluje i bron- 
zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
fonu i cyzleruje takowe. 

Wszelkie reparacye i odnawia- 
nia wykonywa starannie w jak 
najkrótszym czasię i po cenach 
nader przystępnych. Zamiejscowe 
obstalunki uskutecznią natych- 
miast odwrotną pocztą 

PIOTR SEIP brązownik przy 


ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- . 


kowie, odznaczony na Wystawie 
krajowej 1887r medalem e, k. Mij- 
nisterstwa handlu, wyrabia wszel- 
kie roboty kościelne. galanteryjne 
z brązn, chińskiego srébra i in- 
nych metali; zarazem odlewa z 
brązu, cynku, srebra itp. plasko- 
rzeźby, figury z danych modeli 


Zakład optyczny. j 
A. BIASIUN w Krakowie optyk 
Kliniki Okulistycznej e. k. Uni- 
wers. Jagiellońskiego. Magazyn 
założony w roku 1801, skład i 
wyrób instrumentów optycznych, 
fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne 
z rogu i kauczuku. Największ 
sklad reiszeigów szwajcarskie 
i francuskich. Wszelkie repera- 
cje uskuteczniająsię natychmiast. 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowania. Najwię- 
kszy wybór fotografij krajowye 
i zagranicznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów. 
Sklad papierów listowych fran- 
c kich i angielskich z najno- 
w zemi inajgustowniejszemi mo- 
n ramami oblong. Katy wizy- 
to ye litografowane i drukowane. 
Ceny niskie. 
Pracownia rzeżbiarska. 
KAZIMIERZ WAKULSKI rze- 
žbiarz otworzyl swą pracownię 
przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 
kowie. Wykonywa roboty ko- 
gelelne, a mianowicie: oltarze, 
ambony i wszelkie sprzęty ko- 
ścielne, rzeźby do mebli, deko- 
racye salonowe, drzewne i gi- 
psowe. Obstalunki zalatwia w jak 
najkrótszym czasie, po cenach 
umiarkowanych. Poleca się łaska- 
wym względom Przew. Duchowień- 
stwa i Szan. P. T. Publiczności. 


Ławki, stoły i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpaki 
selektyi hińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne poléca 


LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski, 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


| 


> DODATEK do Nru 18 


Rozmowa na plantach. | 


- — Co słychać o cholerze ? 
— Ani nosa niepokąże — gdyż pe- 
wien jegomość, którego nasza Rada m. 
mianowała naczelnym wodzem walk z bli- 


żającą się cholerą — rozkazał burzyć a na- 


wet własnemi rękami burzył sam zwielką 
energją pewne malutkie budki stojące przy 


` domkach na przedmieściach — Wydał on 


teraz rozporządzenie podpisawszy się pod nim 
Komisja. — że nikomu nie wolno odbywać 
żadnej potrzeby fizycznej pod karą 50 gul- 
denów i to bez rekursu — tylko po za mia- 
stem — za rzeką — i uchwalił jako -„ko- 
misja* wniosek jakiegoś budowniczego aby 
urządzono w różnych stronach — także 
po za miastem — kilka wielkich basenów 
jako zbiorników wszelkich nieczystości 
w celu zapobieżenia cholerze!! Wniosek 


ten odesłała R. m. do zaopiniowania ko- 


misji złożyć się mającej: z członków Za- 
kładu na Kulparkowie. e 
— No, ciekawa rzecz co jeszcze wy- 


myśli ten Szlachtowski. 


— Szlachtowski? A cóż jemu do tego ?' 


Przecież to co ci opowiadam dzieje się nie 
w waszym Krakowie — tylko w naszym 
ukochanym Tarnowie! 


+... Idzie do koszyka! 


Chciałem luba w głądkim rymie 
Sławić lic Twych wdzięki — 

] postawić Twoje imię 

W tytule piosenki., 


Alem zawiódł się w tej mierze, 
Prysł wiersz. jak słup dymu, 
Bo niech proszę, kto dobierze 
Do cnót twoich rymu. 


Zresztą choć wiersz ułożony, 
Nie tu koniec akcji, 

Trzeba serca czułe tony 
Przesłać do redakcji. 


A ci wszyscy Redaktorzy 

Nim który umieści, 

Choć w płaceniu nie są skorzy, 
Najpierw patrzą treści. 


Albo w wierszu braknie weny, 

Lub formą utyka, 

Dość, że wskutek ich oceny 

Idzie... do koszyka !. 

Gordź. 


Z Warszawy- 


W byłym unickim kościele po barba- 
rzyńskim na Miodowej, dziś „kanieczno* 
prawosławnym Uspenskim dnia 4 Września 
podczas liturgii eksplodowała bomba. 

_ Sprawca tej rakiety jakiś obłąkany 
moskal zabitym został; rannych kilku. 

Moskale chcieli z tego zrobić polską 
intrygę ale, widząć, że niepodobieństwem 
przyczepić się do nas, całą sprawę uto- 
pili w swoim konsystorzu, translokując 
kilku popów na pokutę 


Jakieś tam podobno są męty ich własne 
niechże je piją. 

* p: bg 

Jeszcze jeden dobry interes. 

Lekarze Kniażykowskoj i Troickoj „wy- 
dumali* domowe apteczki po 6 rs. sztuka 
i za pomocą polieyi chcieli je wkręcić obo- 
wiązkowo każdemu właścicielowi domu jako 
prezerwatywę od wrzekomej cholery. 

Zważywszy że w Warszawie jest tyle 
domów, mających zato dwom moskalom 
dać korzyści trzydziestu tysięcy rubli, py- 
tanie ile od nich łapówki wziął Kleigels?... 

$ + 


* 

Dawniej w Kalendarzach i tytułach 
car zaszezycany był tutułem „Cesarsko 
Królewskiej mości,. Obecnie cenzura „Kró- 
lewskiej* wykreśla. 

Czyżby sig to już jego panowanie u nas 
kończyło ? 

A może— bo w warsztatach kolejowych 
dzień i noe przerabiają setki wagonów 
towarowych na wojenne. 

Na złodzieju czapka gore. 

= Ch. 


Do Pana Andrzeja. 


Ach Panie Andrzeju! 

Swych włościan Dobrodzieju! 

Gdy się Tenczynek trzy razy palit 

Tys, lud ten z biedy i nędzy, 

No i z rozpaczy także ocalił!!! 

Nie dając drzewa im bez pieniędzy 

Na odbudowę spalonych chatek, 

Cześć ci w imieniu bez strzechy— dziatek. 
= Chłop. 


Przed procesem Dr. Medweya. 


Maž. Moja pari, wytłomacz się co to znaczy, 
że w Twoim buduarze znalazłem palec od ręka- 
wiezki pana Alfreda....? tego gacha obmierzłego, 
poznaję po kolorze skóry, 

Żona. Ależ drogi mežusiu, to przywidzenie, ot 
skaleczyłam sobie rękę... przypadkiem... i oto 
przyszedł właśnie na to pan Alfred, żałował mnie, 
odciął palec od swojej rękawiczki i zabandażował 
mi rankę... 

Ot, widzisz, luby, jaka ranka... 

Maż. Moja pani, zdasz mi z tego sprawę, i ten 
pan Alfred także! — Niech mi się tu nie poka- 
zuje. 

O! o o ja was oboje nauczę! 


Po procesie Dr. Medweya. 


Mąż (otwiera buduar żony i zastaje w nim 
pana Alfreda.) Przepraszam najmocniej przepra- 
szam, może państwu przeszkadzam, wychodzę za- 
raz, przepraszam ... 

Pan Alfred. Jak pan śmiesz tak niespodziewa- 
nie przychodzić tutaj ?! 

Mój panie, to się skończy między nami >ho- 
norowos ! 

Rozumiesz pan, »honorowo«! 

Żona. Nieznośny! Tak nas przeraził! 

O, ja nieszczęśliwa muszę żyć z takim czło- 
wiekiem. 


„DJABŁA” r. 1892. 


Panie Alfredzie, ratuj mnie, ratuj, ja w tym 
domu nie wytrzymam! 

"Pan Alfred. Słyszysz pan? Biedna Janinka, 
biedna... Ale ja pana nauczę... Przed kilkoma 
dniami zrobiłeś pan awanturę swojej żonie o ten 
mój głupi palec — wiem wszystko, moj panie, 
czytałem w gazecie... Ja panu żonę uprowadzę, ja 
pana wyzwę, potem pana zamorduję i zdesinfek- 
cyonuję! — RAE 

Rozumiesz pan ?! Njena 

Mąż. Jak honor kocham, nie nie widziałem, 
ja w buduarze, ani mojej żony, ani pana Alfreda 
nie widziałem, jak mi Bóg miły nie widziałem, 
i przepraszam, jeśli mimowoli tu wszedłem.... 

_ Ja pana Alfreda tak szanuję ... 

Pan Alfred. Żeby mi się to nie powtórzyło, 
rozumiesz pan, jeśli panu życie miłe... 

Maż. Ach, ach!... 

Pan Alfred. Możesz pan odejść, ale pamiętaj, 
co ci powiedziałem. A. S 


Marzenie handełesa. 


Za czarny pas. 
Gdy obie wraz — 
etknę z palcami dłonie, 
Myśl szybko mknie, 
Po marzeń śnie, 
Ach słodka o miljonie! 


Pejsów aż dwa, 

Ma głowa ma, 

Która na garbie siedzi, 
Planów mam rój, 
Podarty strój 

I worek pełen miedzi! 


Krzykne ja hop, 

Pójdę gdzie chłop — 
Goj durny ma mieszkanie 
Za miedzi wór, 

Nakupię skór, 

Po owcach, po baranie. 


Czupryna las, 

Brodę mam wpas, 

I różne mam zalety. 
Do handlu spryt, 
Odwagi szczyt, 

Lecz tylko do monety. 


Pozbędę skór, 

Zakupię bór, 

Choćby maleńki, młody, 
A w dobry czas, ; 
Sprzedawszy las, 

Z kupcami hen w zawody! 


Tu wezmę sam, 

Tam mało dam, 

We wiecznych targach, sporze, 
Gdy będzie dość 

Zakupię włość, 

Spocznę we własnym dworze. 


Wtedy ja żyd. 

Za ból, za wstyd, 

Gdy panem będę woli, 
Zaśpiewam tam, 

A bim a bam, 


PES NS RAL 
A goja kark zaboli!!! A 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
i ODLEWARNIA METALI 
JAKUBOWSKI & JARRA 
ul. Berka Joselowicza l. 19, Magazyn Rynek gł. L. 26, 
17—24 


Składy komisowe w ważniejszych miastach Gali- 
cji i na Bukowinie : 


poleca swoje wyroby. — Wykonywa wszelkie re- 
peracje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie po cenach: przystępnych. 


we Lwowie Rynek 1. 37. 


Utrzymuje stale na skłądzie Samowary tulskie. 

Herbatę rosyjską z Chin — poleca jako nowość 

herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków !/, -funta 60 et. -- 


w dniu 15-tym Listopada 1890 otwar- 
tą i w ruch pusżeżoną została pierwsza 
w Krakowie 


PAROVA FABRYKA STOLARSKA 
BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 
Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 


2 LOŽA 


szarni, oraz znacznego: zapasu materjałów 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych cenach. 11—? 


RESTAURACJA 


w „Hotelu Krakowskim“ 
W KRAKOWIE. 
Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuje | 
zamówienia we własnym lokalu restauracyj- 


nym na I. piętrze, jakoteż i w domach pry- 
watnych — po cenach umiarkowanych. 


KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 
zaopatrzona we wszelkiego ródzaju napoje 
2—8 jako to: 
WINA KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
Obiady w kazdej porze a la carte. 


Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiady 
od 60 ct. do domów prywatnych o 20%, 
niżej. 

Polecam się względom Szan. P. T. Publiczności 


z poważaniem WINCENTY DIDAS, 


a 


W. JACHIMOWICZ | 


malarz dekoracyjny > 
w Krakowie, ulica Dietla Nr. 
wprost ulicy Wielopole, 


podejmuje sie malowania kościołów pałaców itp. 


wykonuje 
WSZELKIE DEKORACYE, FIRMY I WYSTAWY 
wot złocenia, bronzowania, 
lakierowanie mebli, naśladujące drzewo 


M 


101, 


U 


pod frma B. PLASKOWSKI 


. vis a vis nowego teatru 


poleca Szanownej P. T. Publiczności torty w roz- 
maitych gatunkach i ozdobach, najwyborniejsze 
cukry i czekoladki z rozmaitemi naturalnemi sma- 
kami, ciasta bardzo smaczne w wielkim wyborze, 
ciastka drobne, herbatniki, petitfourts, równieź 
poleca Cognac prawdziwy francuski, tudzież li- 
kiery zagraniczne i własnego wyrobu, 


O a RZEZ ZO 


(0) 5—? Zarząd fabryki wódek zdrowotnych Ks, Montlearta w Tzdebniku, 
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Nowość ważna dla Pań! 
Oszczędność na trudach, czasie, pieniądzach, bielizna 
: nie niszczy się. 
Nie ma nie lepszego i praktyczniejszego nad wypróbowane E: 


wraz z kawiarnig J 


ulica świętej Anny Nr.5. 


Francuzkie mydło oszczędności, do prania bielizny, firanek, 
koronek, batystów, materyj wełnianych jasnych itp. Bielizna 
bez trudów i wszelkich szkodliwych dodatków, otrzymuje śnie- 
żną białość konserwuje takową i nadaje przyjemny zapach. 
1), kle. mydła francuskiego zastępuje 1 klg. zwyczajnego, pod 
gwarancją bez.żadnych szkodliwych domieszek. 4'/: kle. 1:50 złr. 


poleca 
śniadania, obiady, 
i kolacje 
czysto, smacznie i na maśle 


przyrządzone. 


Dla Panów Abonentów ze: znacanem ustępstwem. 


Adres zur „Franzósin* Seijen u. Parfuméri. 


Niederlage Wien 18 B. Dóblingerstrasse Nr. 38. 


Za | Zir. I kilo. 


najprzedniejszych „francuskich mydełek 


toaletowych jak glicerynowych, Dziękując za dotychczasowe względy, 
pižmowyeh, fiołkowych, różannych i t. p. polecam się i nadal P. T. Publiczności. 


sortowanych zapachów. Z głębokim szacunkiem 


BE Za znakomity towar ręczy sie. “DE J 6z e f B ie | aws k i 


Adres zur „Franzósja” Seifen n, Parfumerie, —— | 
Niederlage Wien 18 B. Dóblingerstrasse Nr. 38. ok a 


Zawiadomienie. 
Z dniem I-go Września 1892 roku rozpoczął się drugi sezon 


ZAKŁADU KĄPIELOWO-LECZNICZEGO 


W SWOSZOWICACH 


pod Krakowem. 


TARA SA. 


Jedna z najsilniejszych wód A z przeważająca ilościa soli wapniowych i sodowych. 


A 


WZKAZANIE: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodzeniach i obrzękach zoł- $ 
zowych i kilowych, w kraywiey, nerwobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów. otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, jakoteż w cho- (U 
robach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. ( 
Kapiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektryoznoscia i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. ge 
Stacja kolei panstwowéj, © kilom. od Krakowa. Poczta i telegraf w miejsou. & 
) 


JES CENY O POŁOWĘ NIŻSZE. BE 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


ZARZĄD KĄPIELOWY. 


KAWIARNIA 
MAKSYMILIANA KOWARZIK 


'w KRAKOWIE 
10—24 ulica Poselska Nr. 18. 


Podpisany właściciel biura dziękuje u- 
przejmie Szan. P. T. za łaskawe względy, 


BIURO WYWIADOWCZE| ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
BRONISŁAWA KRASICKIEGO — |Drda 


otwarte zostało w Jarosławiu. | ,6—24 


med. Edwarda Krautlera 

ul. Grodzka 28, piętro: I 

przyjmuje od godziny 9 —12 i odd 2—6 
w Niedzielę i Święta od godz. 10—1 


(GE 


Obuwie męskie, damskie i dziecinne — A 

z najlepszych angielskich, fran- _ O 

cuskich i krajowych matery- _Ż GD 
SÈ 8 


ałów dokładne nona. AR ZU gpecielaość 
Elegancki Fason oN “ Obuwia dla Pań 


* ma sposób angiel. po 


wielki wybór AA > 
4 A! >  męsku, Trzewiki- »Lawn | 


a O Tenis<. Buty do wyścigów zang. | 
0% sztylpami. Buty wojskowe według 


najnowszego przepisu. Wielki wybór i 
Ostróg najnowszego systemu. Prawidła, lakier | 
do bucików »Non pol de Guiches. 5—24 


Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą na miarę raz na zawsze 
wystarczy stary bucik. w 


L 
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Plucowe cierpienia, 


a astma 


doznają uleezenia. Metodę, która jest szybka 
i pewna, popierają doskonale wielorako wy- 
próbowane środki. Po 4 tygodniach następuje 
zawsze stanowcze polepszenie. 
Obszerne sprawozdania ze znaczkami zwro- 
tnemi należy adresować : 


Office Sanitas 


57. Roulevard de Strasbourg 
11—6 PARIS. 


AAS 


kn ai) pi A W L ai in ae TÈ i 
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TEJ ADE O 


(se growpy KAD Koniaku francuskiego i Wina Malagi | F 
Handel „pod Palma“ 


pank HAWEŁKI 


W Krakowie, w Rynku głównym 


| poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrja- 
ckie, franeuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i pomararezo We. — Rumy, Araki, i Esencja 
trjesteriska. — Likiery holenderskie, -franeuskie i krajowe. Ko- 
niak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
ca, rskie i krajowe. — Porter angielski.— Piwo angielskie, pilzneń- | 
sk! e. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach o- | 
rysimalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 
i kTajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- | 
kach. — Extract czekoladowy. — Cukierki czekoładowe, angiel- 
skie i slodowe. — Makaroniki i Biszkopty deserowe angielskie 
i krajowe. — Owoce poludniowe świeże, suszone i smarzone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową algierskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego 
rodzaju Bakalie — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety 
| strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane. — 
| Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie, — Kawior astrachański i Śle- 
| dzie pocztowe w każdej porze roku. — Ryby w puszkach w oli- 
| wie marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne. — | 
Sardynki francuskie Philipe & Canaud. — Homary, Łosoś ame- | 
rykański. Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, | 
| Groszek i fasolka zielona w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy | 
| Musztardy : francuska, angielską, kremską i krakowską; orac | 
wszelkie przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- | 
| richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery | 
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. — Oliwę nicejską, | 
| iprowaneką. — Winogrona kuracyjne vòslauskie i badeńskie, | 
zimową porą hiszpańskie oraz różne Qwoce włoskie i tyrolskie. | 
Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. | 
Sklep frontowy odosobiony od bufetu dla osób kupujących | 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i 
"delikatesy, | 
Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabi- | 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 


| W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyzne, wszelkie- | 
go rodzaju pasztety z dziczyzny wlasnego wyrobu na zimno i 


'g 'H eyy “ofapisuezozsayu NJEMOJQ z ofiajysusuzjjd emid peząs Aumor9 


Główny skład wód mineralnych naturalnych. 


| gorąco, — galantyny, rolady z prosiecia, galarety, majonezy 
| z ryb, auszpiki i t: p. — Kanapki (Saudwicze) tak mięsne Jako 
| i postne. — Ceny- state. 11—? 


=== ZI 
Przy handlu obszerny lokał do śniadań, oraz dla większych zebrań (i gabinety). 


Kapelusze 


ME ZKTE-1:DZIEECTNNE „FIL COWE, 


KRAWATY, 
Gorsety damskie nowego kroju, 
Bieliznę męzką 


w wielkim wyborze, polecają 


BR. BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Marji. 
BB KOKS- 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 


koksu naszego 


w warsztatach, kuźniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


KOKS GA ZOW Y 
wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 50 centów 
za cetnar cłowy (1 zir. za 100 klgr.) 

Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu 
11—? Zarząd gazowni miejskiej, 


ANTONI SADOWSKI 


KRAWIEC MĘZKI 


w Krakowie, Rynek główny, Linia A—B, Nr. 46 
(obok Hotelu Drezdeńskiego) 


poleca Szanownej Publiczności 


SKŁAD SWÓJ 


zaopatrzony na sezon wiosenny i letni. 


WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
1 pierwszych fabryk angielskich, francuskich oraz krajowych najwięcej renomowanych. 


4-18  [Jfrzymuje ciągłe Znaczny zapas gotowych ubiorów 
i wykonywa wszelkie zamówienia podług najświeższych żurnali paryskich 
w jak najkrótszym czasie i po cenach bardzo przystępnych. 


EPILEPSJA. 


i 
Cierpiacy na kurcze i nerwy 
znajda pewne uzdrowienie 
według jedynej i tysiąckrotnie wypróbowanej 
© metody. 
+ Leczenia listowne po przesłaniu sprawozdania. 
Takowe należy adresować ze znaczkami zwro- 


tnemi: 
Office Sanitas 
( 


57, Boulevard de Strasbourg 
PARIS. 10—7 


w najładniejszych wzorach 


od 20 do 70 cent. za metr 
dostarcza 
JÓZEF KÓHLER — Korczyna p. Krosno. 
Próby na żądanie gratis i franco. 


PT. Publiczność proszę uprzejmie o łaskawe zwró- 
cenie uwagi na powyższe ogłoszenie jak również o 
życzliwe poparcie. Staram się o podniesienie przemy- 
słu krajowego i zakładam po wsiach tkalnie, jak to 
np. ma miejsce w Jasielcu, gdzie ustawiłem kilka 
warsztatów tkackich. 

Nasz. wyrób krajowy nie ustępuje zagranicznym 
tego rodzaju i dla tego zasługuje na względy i po- 
parcie ze strony P. T. Publiczności. 11—? 


_ TANIO! 
(Jutowe chodniki 
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PIMA |PPOPOOEGECEEEEPE 


PIERWSZA 


PAROWA FABRYKA 
WYROBÓW 


| ślusarsko-budowlanych 


= Srebrny medal zastugi 
a z Wystawy krajowej z r. 1887 


dany przez e. k. Minist. handlu. 
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Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe: 
zakłady fiandlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyroków wszelkiego ro~ 
m dzaju : okuć budowlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć 
żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, schodów kręconych i pro- 
stopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacji maszyn pomocniczych, aparatów, stacji wodociągowych, ro- 
bienia i ustawiania transmisji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gussta- 
owych, stempli i matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomocą gwintu 
„łoczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. 


INI 
u 


_Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betortówych, iż wyrabiamy 


dotąd nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. 


BS Ceny fabryczne. ZH 7—24 
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O si E s5Z = | przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 
22 | zo 
E. S eo 
= N ; TA 
Z ZE a = Nowo zbudowany, mieszezacy 80 pokoi gościn- 
= 92 en . 
= EE no D nych, stajnie, wozownie. : 
5 © m a LJ 
2 se = = = x SE a Restauracja w miejscu. 9-. 24 
a = o = ad p 
= sę a g LÈ z o Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 
< = z = x 5 a a akte A A 
dè s = i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. 


RB ME at 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW OSOBOWYCH WAŻNY OD I MAJA 1892. 


- A Czas środ- || Drog- - s Czas $rod- | 
Yon Odchodzą z Krakowa do . | Pociąg kowo-europ, žala. Przychodzą do Kr akawa 2 Pociąg |kowo-europ. 
1 
P: Ošwiecima `.. e . „ . . | mięszany | 4.40 rano Piz iR IA Lwowa, N. Zagórza osobowy | 5.00 rano 
F. Warszawy, Prus, “Wiednia ER RETKA NJA osobowy | 5.40 >» PI Husiatyna, Chyrowa, N. Bai, » 6.05 > 
| FE. .| Warszawy, Prus, Wiednia *. . . . . pospieszn. | 6.40 >» P. Suczawy, Lwowa pospieszn.| 6.20 > 
> Lwowa, Podwołoczysk... . See. . | » TOS- >» F. Wiednia, Prus, Warszawy ea 6.45 >» 
lx Lwowa, Rozwadowa . . S-10- «Et osobowy: |28:00--:» IEEE Oświęcima . osobowy | 7.38 > 
=P, Suchej, N. Sącza, Husiatyna Salo |>mięszany | 8:50 '» || P. |; Wieliczki j mięszany | 8.18 > 
E. Prus, Wiednia . . a PE Sok Date osobowy | 9.25 >» RR Tarnowa, Żywca, Wadowie a osobowy | 8.55 > 
zB: Lwowa, Podwołoczysk. BETA KZI ES » 10.30 2 | F. | Wiednia, Prus, Wa Pitona szej E i kana 
Be Wieliczki . s . seen «o souvan | mieszany (100 po poke P. «| «O$wiecima“. S mieszany [10.87 » < 
Rep Oświęcima . . SWETE SEN 258 2:15 SEP Lwowa, Rozwadowa .. ok osobowy | 2.25 po pok 
“F; Warszawy, Prus, “Wiednia SZER osobowy | 3.05 SE) VRELE Husiatyna, Stryja, N. Sącza i ži "Ryt: 4.15 BY 
Eesi Tarnowa, Żywca ME + JEDEN EPE GEIGŃ BENRO a DO e >; >A va Judenburga, Prus . è Efè; PWE KS 5.00 » 8 
E, Oswiècima RZE ZŁE R OOBE 3 SE WODO: ii P. liczki s.“ | mięszany | 7.15 > 39 
LE. Prus, Wiednia `. 8: » | 603 » |P. E dwóloczysi, Lwowa, "Stryja OE] osobowy | 8.20 wigcz.é 
YA Suchej, N. Sącza, Chyrowa, Wadowic . | mięszany | 7 05 Sami BD: Wiednia, Prus, Warszawy Yo. a«/. . |pospieszn.| 8.45 "> % 
P. {| Lwowa, Suczawy . . | pospieszn.| 9.20 wiecz. | Rè Oświęcima Sè + ...-| mięszany.| 9:22 ,45 5 
F. | Warszawy, Prus. Wiednia ZE AŚ € 1000 > IP. | Padwaloczysk, Lwowa, VEL ey e. «| pospieszm | 9.42 » £l 
JE Lwowa, Podwołoczysk. Z IR ZOO ZO EŃ osobowy /10.55 > F. Wiednia, Prus È : Sé |désobouf 10.08 H 
czasie od 25 czerwca do 15 września kursuje lokalny pociąg do Mszany dolnej: ORabówki. Ribki wyghodzący, z „Krakowa o UR 8.00 
rano, przychodzą ący z powrotem o, godzinie 8.20 wieczorem. H jafi 
Pociągi Nr. 2553 2554 kursują we wtorek; i w piątek. 
Od 1. sierpnia 1892 r. kursują wozy sypialne przy. pociągach pospiesznych Nr. | Li 2 pomiędzy Krakowem ii Bukaresztem: (si 


P. =kolej państwowa (Karola Ludwika i Transwersalna), 3 SF. kolej Perdynanda potnoona. 


aleze ab tiye W any na lat 45 HO kte 
lat powodzenia a yz yet PORĘBSKI & ZIMLER 
PARYŻU, na leczenie rady kalne apwan. 
N Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- awn 
3 E Ñ De eeh tan Doktorowie MARIE Komani m zy (d iej Józef Riedel) 
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za | w Krak wie, 
pomocą Bandażu kamyk: który ściąga ią o Rybek gł. 1. 8, 
= = nerwy; wzmaćnia "bez wstrzašnien i bołu i skutkuje: |- - polecają : 
w rod kit czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 


franków 50 wraz z informacją. SKŁAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH DLA DOMOWEGO UŻYTKU, 


PRZYBORÓW DO KRAWIRCZYZNY ROBÓT RĘCZNYCH 


oraz materjałów różnego rodzaju do robót szydełkowych, 
drutowych, do haftu itd. 


WYBÓR PRZYBORÓW i MATERYJ KOŚCIELNYCH, — PRACOWNIA SZAT KOŚCIELNYCH. 
SKŁAD HERBATY. l 
Bawełny: saskie, lipskie i harlandakie. — Nici do maszynowego szycia z angielskich fabryk 
Towary galanteryjne, skórzane i na drzewie rzeźbione. 8—6 


| ETAT TEZY SI EDA E S AN DE DRE ILE De 


MAGAZYN 


AU BON MARCHE | 
FILIPA EILE 


W KRAKOWIE, 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 6, 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności: 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI | 


LUDWIK HALSKI 
HANDEL 
towarów Żelaznych ete 


Kraków, Sukiennice 21, 22 


zaopatrzony 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki. ja- 
kotež mydła, perfumy angelskie i francuskie, biżute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rę- 
kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto i 


poleca 7—24 


WANNY SYSTEMU WEILA 


bez piecyka 15 złr. 


prawdziwe franc. gilzy do papierosów 
firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 


11—? po cenach umiarkowanych. 


obišli zy Z wt Zany ded So gdi tig Zn my EE ty yny rady SA 


: z piecykiem 25 złr. 
W wannie można wygodnie siedzieć podczas kąpieli. 


W | L L A z wolnej ręki z powodu wyjazdu 


> msp do nabycia PE 
odległa od miasta o 10 minut drogi pieszej — urządzona 


z przepychem i wazelkiemi wymogami domowego gospo: | HH] TOWARÓW KORZENNYCN, DELIKATESOW i WIN 


darstwa— z domem piętrowym składającym się z 12 pokoi 


dwóch kuchen, z dwumorgowym ogrodem uprawionym, z pokojami do śniadań 
z licznemi oficynami i osobną cieplarnia wraz z urządzeniem «i wszelkim zapasem towarów. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. (w Śródmieściu). 
- Or: S S ( Bliższej wiadomości udziela p. Adolf Nowakowski w Krako- 
12—12 Wiadomość w Redakcji „Djabła”, : wie, ul. Mikołajska 7. parter. 


> 
yo 


Wa 2 Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy & 
z najlepszych winnie białe i czerwone z A SZAT Je A NT SEKI L 


węgierskie, austrjackie i wszelkie ga- 5 

junki wan ZEE ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18, 4 

na butelki i beczki 
poleca po bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlowy i własciciel winnic 
szlachetnych w Szegich przy Tokaju 


dO) 
p uż 
ty urządza pogrzeby od nsjskromniej=- di 


W szychdo najwspanialszych rozmiarów & 


A į posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 


: H. FRITSCH a 
$ | "Mały RITSO Ž : 12—24 BG Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
EEEE. MO od OR NOOS: SECHA RESESESES ERER SESEL BESE 


di sodosotsstna ROSES SSSR OOP SGOG ON n ey 


M. BEYER i SPOLKA 


Kraków, Sukiennice Nr. 12—13—14. (naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.) 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej oraz bielizny stołowej 
białej i kolorowej. Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 


© Główny skład 

6 normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 
wełny i bawełny. Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wielb. Księdza 

Q Sebastiana Kneippa. 

o Na sezon letni otrzymali 

O WIELKI WYBÓR BLUZEK SATYNOWYCH, WEŁNIANYCH i JEDWABN YCH. 

PARASOLKI damskie od słońca oraz PARASOLE od najtańszych do najwykwintniejszych. 
0 CAFE WYPRAWY SLUBNE 


są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotna pocztą. L=? 


A 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski, Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


3 MEGRE GPKE 


